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Dzięki systemowi Guard One chroniony i kontrolowany może być każdy obiekt i każdy pojazd.

Właściciel samochodu wie, że jest asekurowany I W KAŻEJ SYTUACJI I W KAŻDYM MIEJ-

SCU MOŻE LICZYĆ NA SKUTECZNĄ POMOC.

IInnffoorrmmaaccjjaa
System GPS Guard One czuwa bez chwili przerwy nad bezpieczeństwem samochodu, pasa-

żerów i ładunku za pomocą  czujników, w wersji wzbogaconej także kamer montowanych w

kabinie lub w części bagażowej. Jak bardzo szczelna jest ta kontrola zależy od wyposażenia

i umowy, w przypadku Guard One zawartej z firmą „Milawa” odpowiedzialną za ochronę.

Jeżeli na przykład kierowca wyrusza w podróż z Warszawy do Poznania i nie planuje żadnych

postojów, ani zmiany trasy, to każde otwarcie drzwi, bagażnika, wyłączenie silnika, postój itd.

bez wykonania odpowiedniej, wcześniej ustalonej procedury jest dla obsługi centrali sygna-

łem do działania.

Informacja ta jest przekazywana natychmiast, nie daje więc napastnikom czasu na kradzież

ładunku lub uprowadzenie samochodu.

RReeaakkccjjaa
Szybka informacja umożliwia podjęcie natychmiastowej reakcji przez obsługę centrali Guard

One. Wszystko odbywa się niemal równolegle do zdarzeń na drodze, ulicy czy parkingu. Bły-

skawiczne sprawdzenie sytuacji za pomocą urządzeń zamontowanych w samochodzie, łącz

telefonicznych lub telewizyjnych daje pełny obraz sytuacji w jakiej znalazł się kierowca i jego

samochód.

Jeżeli impulsy alarmowe nie zostały załączone przypadkowo, jeżeli doszło do napadu, bądź

kradzieży, operator centrali wybiera najwłaściwszy wariant obrony. Może więc zdalnie, bez

względu jak daleko od centrali znajduje się samochód, wyłączyć silnik, zablokować pracę

pompy paliwa i zamek centralny, włączyć syrenę alarmową, reflektory itd.

Niezależnie od tych dyspozycji operator centrali GPS  Guard One ma obowiązek poinformo-

wania policji lub innych służb o napadzie i podania dokładnych namiarów miejsca, w którym

znajduje się pojazd. Lokalizacja jest bardzo dokładna, nie większa niż 5 metrów.

Jeżeli w samochodzie została zamontowana kamera zdarzenie zostanie zarejestrowane na ta-

śmie video.

AAsseekkuurraaccjjaa
Trzecia podstawowa zaleta  Guard One ma aspekt psychologiczny. Każdy właściciel samo-

chodu, nie koniecznie luksusowej limuzyny, świadomie lub podświadomie myśli o bezpie-

czeństwie samochodu pozostawionego gdzieś przy krawężniku lub na parkingu. Każdy przed-

siębiorca przewożąc cenny ładunek niepokoi się, czy zostanie on dostarczony na miejsce. GPS

Guard One chroni pojazd bez przerwy. Elektronikę asekuruje operator w centrali, który samo-

chód po to „widzi”, aby nie dopuścić do jego kradzieży.

Rynek wtórny części i wyposażenia także oferuje
wiele czujników cofania od różnych dostawców. Ich
zasada działania jest mniej więcej taka sama, ale liczą
się szczegóły, one to bowiem decydują, które z urzą-
dzeń pomagających kierowcy bezpiecznie wykonać
manewr cofania jest warte zainteresowania i wyda-
nych pieniędzy.

Strategiczne miejsce
W jakiej pozycji za kierownicą kierowca kontroluje od-

ległość pomiędzy samochodem, a przeszkodą w trakcie
cofania pojazdu? Proszę o chwilę zastanowienia. Oczy-
wiście, ogląda się przez prawe ramię lub patrzy w luster-
ko wsteczne wewnętrzne. W obu przypadkach jego
wzrok jest skierowany do tyłu. Gdzie zaś w samocho-
dach instalowane są wyświetlacze informujące o odle-
głości od przeszkody? No właśnie, niemal zawsze
przed kierowcą – na desce rozdzielczej, lub w okolicy lu-
sterka, czyli tam, gdzie montowane być nie powinny. To
bardzo złe rozwiązanie, albowiem zmusza kierowcę
do zmiany stylu jazdy na wstecznym biegu. Zamiast po-
magać przeszkadza.

Montowanie wyświetlaczy na desce rozdzielczej jest
nieuzasadnione nie tylko ze względów funkcjonalnych,
ale także stylistycznych. Każdy dodatkowy gadżet psu-
je efekt pracy designerów, z auta czyniąc choinkę. Wy-
świetlacz to przecież nie ozdoba lecz detal użytkowy, któ-
ry powinien się dobrze komponować w każdym wnętrzu.

Pomińmy jednak względy estetyczne jako drugo-
rzędne. Najważniejsza jest przydatność urządzenia

w praktyce kierowcy.

Rozwiązanie dobrze przemyślane
Miałem okazję uczestniczyć w prezentacji czujnika

cofania RS-4, takiego, jakie montuje się fabrycznie
m.in. w Mercedesach, Porsche Cayenne, Chryslerach
300 C i Cadillacach. Jednym zdaniem – najwyższa pół-
ka, ale tym razem będąca w zasięgu ręki i portfela wła-
ściciela samochodu klasy popularnej. RS –4 są bowiem
oferowane w serwisach Opla, Chevroleta, Hondy, Se-
ata, Forda, Toyoty.

Dlaczego ten właśnie czujnik warto rekomendować kie-
rowcom i dlaczego jest nazywany czujnikiem 3 generacji?

To zasługa funkcjonalności urządzenia. Jak wiadomo,
najprostsze rozwiązania są najlepsze, a tak jest właśnie
w przypadku RS-4, którego wyświetlacz jest montowa-
ny w podsufitce nad tylnym oknem, czyli na linii wzro-
ku kierowcy podczas cofania pojazdu. Wyświetlacz

wówczas widać doskonale w lusterku wstecznym a tak-
że w pozycji z odwróconą głową przez prawe ramię.
Kładę nacisk na miejsce montażu w podsufitce i widocz-
ność wyświetlacza, bo to jest najważniejsze. RS-4 ma
ponadto ten atut, że na wyświetlaczu nie ma mało czy-
telnych cyferek. Zastąpiono je kolorowymi punktami
świetlnymi wspomaganymi przez sygnał akustyczny. 

Zdaniem Jerzego Pomianowskiego, znanego eks-
perta motoryzacyjnego, autora wielu książek o bez-
pieczeństwie w ruchu drogowym, umieszczenie wy-
świetlacza na linii wzroku kierowcy jest rozwiązaniem
najbardziej pożądanym.

Kolejne nowinki 3 generacji
Atutem RS-4 jest asymetryczny sposób rozchodzenia

się fal. W konwencjonalnych czujkach pole widzenia wy-
nosi 90 stopni. W RS-4 czujki widzą panoramicznie, bo
w zakresie 160 stopni. Ma to znaczenie gdy jedna z czu-
jek ulegnie uszkodzeniu mechanicznemu. W urządze-
niach starego typu powstanie wówczas martwe pole, na-
tomiast w RS-4 centralka automatycznie zwiększy po-
le widzenia pozostałych sprawnych czujek, tak że całe

urządzenie pozostanie nadal sprawne w 100 procentach.
Atutem RS-4 jest możliwość zwiększenia pola widzenia

czujek wówczas, gdy w aucie zamontowano hak lub gdy
koło zapasowe znajduje się za tylnym zderzakiem. Funk-
cja ta przyda się także amatorom tuningu zawieszenia.
W konstrukcjach konwencjonalnych w takich przypad-
kach dochodzi do zmniejszenia pola widzenia. 

Zwiększenie pola, podobnie jak regulację natężenia
sygnału akustycznego, można wykonać w serwisie da-
lerskim. Tadeusz Gołąbek

Parkowanie z RS- 4 
na wstecznym
Czujniki parkowania na biegu
wstecznym są montowane fabrycz-
nie w samochodach wielu marek
nie tylko luksusowych.

Pierwszy na rynku czujnik parkowania o
asymetrycznej strefie bezpieczeństwa. Dzięki
silniejszemu sygnałowi środkowych
czujników, kierowca nie jest wprowadzany w
błąd podczas skrętu. Zewnętrzne czujniki nie
informują o przeszkodach zbyt odległych,
jedynie o faktycznym zagrożeniu,
przeszkodzie.

Oczka czujek mają średnicę zaledwie 21 mm i bar-
dzo wąski rant, co gwarantuje estetyczny efekt
montażu.

Więcej o czujnikach parkowania na biegu wstecznym pod adresem 

www.parkowanie.info

Czytelny wyświetlacz. Pomarańczowe światło
– uwaga, czerwone światło – stop.

Estetyczny wyświetlacz jest montowany w jedy-
nym prawidłowym miejscu do tego przeznaczo-
nym – w podsufitce nad tylną szybą na linii
wzroku kierowcy. 


